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(Telefonem)
Farar.kf.irt, D2 m arca . 

L ondyńsk ie  -s-Tianeiss idanosi;}. i, 1’eóorsbupgja: 
Rząd prow izoryczt.y  zarządził, że w szyscy 

członkow ie dom u R om anow ów  są w ykluczeni 
od rządów . Zw rócono się też  do  w . fes. M ichała 
x p ropozyeyą  zrzeczenia się regency i

Sar^odzieiRość Finlandyi.
(T elefonem ).

Beriin, 32 m arca, 
otfBtuk TugoHadtU donosi <i Karl^kirona.: 
F ińsk i -wydział niezaw isłości w  W azie pro­

klam ow ał samcKizieluOŚć F in łaody i.

T u  p i l i i  i s i M i  i M i i f f i j i L
(T elefonem ).

W iedeń, 22 rn>;iTca.
wi-e»z.bowajni( ca ra  i ‘carow ej przoz lę-oóriifcet 

fow olitcyjny dow odzi słabości kom ite tu  1 o b a­
wy przed  kontiY ew alucyą. K om itet cftico mieć 
e.rr.i: >vr dmUiżu juko  zak ład n ik a  na  w y padek  
wytawchu Kontrrewrou .cy i na jeg ^  *’zeoz.

0  i w y te ^  syfciKtcyi (kanbifełiti ówiaddzy .wia­
dom ość ;K . F . iPretóes ąxrwt«3liąo!ia za  , D aily  
tUsroaiidlc: , że św. Synod uchw alił rodzinę car­
ską  w ykreślić  z liturgii.

K alfa ipaso ljka w ybrana  a  rolbęMfiików i żoł- 
uierzji. 'jcói ą trak ly^anic  ciałem  (bawiło ■c.ifjókaara, 
kdóre % aviól'ki'm łydllko itm dam  .będzie Blwłgto fun- 
koyonov,-ić. Iłaula la  bow iem  -k łada  Ś Ą • » Jurze-. 
s>zło 1(100 .yzłordtiiw. a więktezość wj n ie j (posia­
d a ją  socyr.liści.

i ’.o=(d birląaaski w' llorlinio R i •?, o w , zmiT-ca 
slosubków  rosyjskidU, oJwiaKtwył korosipon- 
d«frtwJW -K . F ,’. P ro s ie* , ż e  taa-dizieje ą*rasy au- 
pW ^kiej i francurskioj u,' ipowocPu wyibirolm re- 
gw jatejt ro sj^ I-k e j b y ły  iprzedwezesiio. JezoJi 
fw s a  'ta ioów i o d a k z e n i jirewadzeniiU 'w'Ojny 
przez llo sy ą  M  ilo  tpeilue^o zw ycięstw a, to  al- 
łu>. tiiiina s ię  łuldżi. a4bo e s z u tu je  ipiil.dicimość. 
ia jś o ia  w R usy  i zb liżają  św ia t do  pokoju .

kisienskij z i  pokojem,
(T e le fo n em ). -

Sztokholm , 22 m arca . 
oSociaJdeimoiferaitenfe idonosi:
Chwilowo panem  s y tu a c ja  je s t  K isrensicij, 

k tó ry  zm usi rząd  d o  jfia ro w an ia  m ocarstw om  
cen tra lnym  pokoju . Durnieje iponaidbo m ożliw ość, 
(że niri Iks, JlLkełaije (Mikołajawiaz, m im o owej 
n ienaw iści d o  Niem iec, zav.Tze p o k ó j odrębny , 
a b y  zgnieść rew olucyę

S z c z e g ó ł u  o r m i O M i a  P r o k p s m i
(T ele fonem ).

W iedeń 22 m arca .
wflST. F r. ■ Prcslset dono&i za >:Af.onlblad'ct« z 

łłaiparam ły o aresztow «nru P ro topypow a. P roto- 
pcipov» z jaw ił się  sam  w  ipałacat Taiurydzkim  i o- 
świaidozył fclfiiidfantiowi, W tóry s ta ł  na  <sfcra>żjr: 
»Je s te m  byłymi m i.iistrem  gpraw  iw^wtoę rz- 

liiyc-h. Cłicę tyiłkc idobra cyczyiziny, i idłatego sam  
iprzyrhodzę. Proszę imię 'dalej *ajpiowa.d®ió«.

T łum y  iuk tooM  i zohrierze, którzy^ poznab 
Protoipąpow a, obrzu ć di (go ób-edgami. f tw d a p o  
po  w, ro b iący  (wrażenie 'człowkłka ,/Alpe nic zła- 
mailogo, udał s ię  ‘do m in istra  siprawiedln. JÓci 
Ki&iem^kiago, ikl&óromai ośtriadozy i: sE kscoi-.U" 
eyo! Je s te m  dc tdyejpozycyi«, —  Jj a ’c£> b^eren- 
iskij odipowiodział iw fmi eniai k o en d e tu . > Jcst.cs
ipaln aresz tow any* . . . .  , . . .  , .

Później llrotoipapaw oswiadozy Juerensłcie-
m u rże ińa m a  -oś ta jn eg o  ido sakom nm tbow a- 
,n'V(pw?zenv obaj pwcKzli d o  osobnego pok o ju . 
Pr. ie j  i-o zimo w-ie P ro to p q w \v  został a resz to ­
w any.

Anarensa Oosyi.
(T ele fonem ).

SziokLoini, 22 m arca. 
A gitacya aiiarchiistycziiia, sk ie ro w an a  .prze­

ciw  w ojn ie . ą>rz,yibiora w ed le  o sta tn ich  d on ie­
sień  c&raz niefcezpiecz-mojaze ft«imy. Jto®maroi 
mr w cy 'wygłaszają, p o  u licach  i gilacacli m ow y, 
ośw iadczające si^  z a  (puJitytką loocyalistyuzną a 
fw raoa jąoe  się  iwseciw rządow i.

.-jróid anas w ara ia t. coraz silniej usposob ię
* e. sk ierow ane przeciw  Dumie. PoHcyę z a s tą ­
pili s tudenei, kfUnizy ato li u le  .posiafdają ńadno- 
go antciryteitu w śród ludności. Wozwaain ■komi- 
ttdln dobra ij.iśbłic./mego J o  p c lję e ia  p racy  n ie  
w y w arła  prawic- żadnego  sk a tliu . W  żadnej fa- 
b ryce  nie p a d ję to  p racy . W śród ro b o tn ików
* uzrzruGąja 'ciągło (p o d b u rza jąc  okitizwy, h o  do 
w ióiyclt sądzą, de  oząśróowo in ic ja to rem ' M l

' jtfet darwO-y rząd .
Z o o d łó w  w  ćoikw i rosyijśkiiij w  tóztoM iob 

uiio ijkrelśloni.' imiona ipary rainskicsj, a <W ic-li 
i łicijice nvaCnuvHvno im ię v*. 'ks. 'M i o li a i  n oraz 
'.■mię carow ojoi dow y.

^ająfaBsuaPCTeasr

A?neryka w stanie wojennym .
(Telefonem ).

W iedeń, 32 maic-a. 
wDio Zo5t« donosi iz Wa&zyrjgifcorPu Od! rszasu 

izailotpieinia, okrobów' aimm^łlcaóJkicm w .dniu 18 
hm., D ariya w ojenna w S tanach  Z jednoczonych 
w zm ogła się  na siłach . W  o tan ac li ipunnije tpo- 
•wteechnie usposotbienlo ipfcoj'ipisty.ozne.

łSeila-etarz sifcamu Idla sp raw  ząigijjwii<Hftyę#i 
L a n s i n g  oświaldeizył (Wczoraj, 'żo od  18 bni. 
is tn ie je  u la  A m eryki s ta n  w ojenny. iNiczawo- 
dn ie  p rzyszły  kongres to  zwityfiilarjo

W jeidnoj ft. wyiższydli 'Sżkół w Waszyriugiaiiie 
zniszczono w czoraj publicznie p o r tre t cesarza  
W ilhel-na,

(T e le fo n em ).
Zurych, 22 m arca .

•D zieunM  w łoskto  'donoszą, tże iwskiułok: -wieł- 
ikicłfe- stratogicffinyóh .przeaunięć n a  f?-oncie za- 
'óii ad nim u ad  Ancs-e, a rm ia ang i o’ sk o-f ro nonslca 
m usi być n a  now o ugrupow ana.

S lychau, że  postęp o w an ie  H i n i i e  n ib  n r  g a  
na  f/.arłiiHt/.io wyw olało  u n ieprzy jació ł silne za ­
m ieszanie.

Sprawa pd!'3ju we Fraincyj.
(T ele fonem ).

H aga, 2 łj imai ea. 
W edle ilonidsieii ® I ła w o , ibyly m inistei' 

b c i w i b a t  ośw iadczył w  ła^fłS vio z rlzJewni- 
karzan i' bełgijstkrmi:

Zaw rzem y z N iem cam i pokój niezaw iśle oa  
A nglii, jeżeli N iem cy oędą chcńuy w ejść w ro ­
kow ania  co  do  przyis J o ś d  Alza^ju 1 l<otaryngii 
n a  podstaw ie  trw a łeg o  pojozam ienia.

f J i i i t i i t e r  P e t i s w

o  B n l g a r y i  i  P ftls c s -
Korespondeeit uiasz v. S o f i i  pizc-Była 

'nam treść ąpamawy swojej i  tmłgarsidm 
upmjsbrem robót publicznych, znanjin  
ótambu ło ris tą , Dobrim p  e t k  o w  o m. 
Znany już czytelnifcoiu naszym bałgai 
ski przyjaciel Polaków oświadczył 
mniej więcej, co następuje:

D o togo, to  pow iedziałem  b y ł w ILUopŁdzie 
1915 r. w  rozm ow ie % x>r zed'&tawi ci tłom  N N. 
w  Sofii, a a  tem at sp ra w y  p ilsk ie j *), poz'»"ołę 
sobie dodać  jeczcze kiilkn. myśli, k tó ro  pełniej 
i jaśniej ok reślą  zapaiirywainie m oje ma tę  ikwe- 
styę .

Przedow-szyoiłdem n ie  podzielam  w zupełno­
ści zdan ia  tych , k tó rzy  znajdują  zupełne podo­
bieństw o w Ciężarach niew oli polskiego - b u ł­
garsk iego  n a ro au , p ró cz  w  sam ym  takcie nie w i-
1L Rraw dą je s t, że przyczyny^ skutkiom  k tó ­
rych  Łem ic nasze u trac iły  b y ły  niegdyś w łasno 
rządy , są  n iem al te  sam e, jr.kfo spow odow ały 
u tr.tię  -niepodległości po lsk iego  narodu, a  więcc 
b rak  zgody, wowaiętrziic rozdai^ie  i  cudze  z ło  
■to. Lecz wa-iunkę ja id e  stw orzone zosta ły  d la  
'Obu n a ro d ó w  p rzez  ĉ-łi /jalborców, 'są najzupeł­
n iej odm ieaim . P odczas g d y  B ułgarzy 'zostab 
z®w ojow ani w całości pracz j)lemię w ojowni- 
cze, lecz n ieku ltu ra lne , jakiem  byli podów czas 
T urcy —  to  P olacy  zosta li rozerw ani i podzie­
len i pom iędzy dw a o  wy,siakiej ku liurae, a  trze­
cie półkul uu-amo m ocarstw o, jak ie  stanow iły  
w ów czas N iem cy, A ustro-W  ągry i Kosyą,

. W ieki trw a ją c e  jarzm o niewoli jednakow o 
ciążyło  n a d  ca łym  na.rodeni b idgarslńm  aż do  
t. zw. wtojny wyzwo-eńczej* W rokn 1877, pod­
czas gdy  n a ró d  po lsk i rozb ity , znosi t r z y  różne  
rodza je  niew oli w śród w Wunków  i  p raw  zupeł­
n ie odm iennych . N iew ola bułgaralm  pod  ja rz ­
m em  tu reck im  z w arła  }x>tęznio naród  bu łgarsk i 
w  je d n ą  zdrową, silną, m asę uawdfową w duchu, 
Wierze i  ideałach .

P rą w d ą  je s t  rów nież, że  po w «jaie  w yzw oleń­
czej m ocarstw a enropojskae, w edle włastnych u- 
podohau ro3kavmlfcowa-ły w  roteti 1879 n a ró d  
b u łgssslu  w  tom. sam -“spesób, ja k  -zostpl ro zd ar­
ty  i n a ró d  pal ski. L&ez B ułgarzj n ic  uspokoili 
się l n ic uspokoją d o  te j  chwiłi, p ó k i się n ie  zje­
dnoczą  w szyscy  jiod berłem  bu łgarsk rem  Jest: 
to  ideałem  niofylfco w olnych B ułgarów , lecz. i 
tych, k tó rz y  zam ieszku ją  o derw ane o d  m acie­
rzy  ziemie bułgarskie,: bez w zg lędu  na  to , pod 
czyjom zna jdu ją  się jaraniem . Idńa ł yełi byi za­
wsze jod.tin.ki Pod tym w zględem  B ułgaray  by­
li zaw sze i  pozostali do ty id iczas .jedanomyślai.

Is tn ia łj  pom iędzy nim i różnice jodyn ie  w  po­
g lądach  n a  drógi, po jak ich  (dążyć winien nar 
ród, w  celu pew nego osiągn ięc ia  zjednoozeniia 
Z m arły  w ielki pafryofca : m a i staniu b u łg a rsk i 
S t. .Stambułów, z  zadziw iająca i  chw alebną go­
dnością, śm iałością i uporem  w ydobyw a! i wy­
dobył n a ró d  z ob łędu  w iary , że yąwfeioeBanjo da 
się  osiągnąć z pomocą, R osyi. D okonał tego  
p rzez w skazauie m u i nak reślen ie  w łaściw ej i 
p ew n ej drogi, k tó ra  'go d o p ró w a d a ć  musi do 
szczęśliw ego celu. I  n a ró d  b u lg a to k i ilekroć 
ty lk o  s??odJ dnogą w skazaną przez najlepszego  
swego syna, znajdowali n raedoreszystk iem  w 
sw ych  w łasnych m b^niueh ihxd;d<-'-żny ynr-ób 
s ił do  (walki.

*) Ito7,mowę tę  pizytoczyły. prawift wszy.-ddo 
•d ieamili bułgarskie i polskie. I m .  k-oresponden- 
cyę Grozowa p. t. „Minister P&tfcow n It-osjd, Buł- 
garyi j Polsce*1 w , N. Ref-ormio" (tor pt •/ p ; gty- 
eznia 19i6) i w fei. ł ’rzyp. rod.

Tym cziicem  jedou rz u t o k a  n a  dzie je  pol­
sk ieg o  n aro d u  w  ciągu  jego  niewola w ystarcza , 
ab y  się  p rzekonać  o zasadn iczych  różnicach w 
poiożem u i ta k ty c e  obu naro d ó w . Lecz mimio 
tego , d,zięki fak tow i, że m o carstw a  ccntrabm  z 
pom ocą sw ych w o jsk  w y p a rły  rz ą d y  rosy jsk ie  
z Rolskr, przed paU yotam i polskim i zjaw ia się  
m ożność spe!n icn 'a  obow iązku względem  wła­
snego n a ro d u . A toli znwdaduąć w 'inny nmii prze- 
dewszyst-klem jed n ak ie  uczucia i  d la  jednak ich  
ideałów : W  ton sposób z y sk u ją  c n i m ożność 
•zorgaciizowamia n a ro d u  sw eg o  o raz  pelm ięcie 
go, aby , p ray  w ytężeniu  sw ycł. moralnj-cli i  m a- 
te r ja ln y c h  s ił  w spólnie z w ojskam i c e n tra łn j^ h  
mocarstwo własnij k rw ią  um ocnił podw aliny  
pod w ohią P olskę. J e s t  to  jedyny , najniezaw o- 
diiiojszy środek  d o  zdobycLa w olności na,rodło- 
woj i w  jego  toż kieruiiK u pow inni pafayoci pol­
scy , zdaniem  mojem , w  w i-zeć najsiln iejszy  na­
c isk  ma sw e społeczeńst*ro. P o lsk ie  Legiony po­
w inny  iniainiowicie rozróść się d o  m axum im  m o­
żności, a  dopiero z ich krw i i kości, k tó re  poło­
żą  na o jczystą  -sprawę, polski n a ró d  będzie mógł 
słusznie oczekiw ać trw a le j sw obody.

P a iry o c i b u łg arscy  u m ieję tn ie  wjisńiib.ali, 
p rzez  b lisko  pó ł wiefou w a lk  sw ego  n arodu  w 
obronio  wolności i o zjednoczenie, rnauikę z  dzie­
jów  narodu polaidego. S łuży ły  'one .sam jak o  
pochodnia, z pom ocą k tó re j rozśw iecaliśm y cie­
mne i  niebezpieczne bezdroża, przez jak ie  prze­
prow adzić m usieliśm y n a ró d  N ie b jd ibyśm y so­
bą, gdybyśm y  u k ry w a ł' rad o ść , w idząc, jak  dziś 
polscy  p a iry o c i w  ten  sam  sposób p o s łu g u ją  się 
aiowszemi dziejam i m szegiu naro d u , by  po-wołać 
swój naró d  w  gran icach  m ożliw ie najszei szych 
do nowe-go, w olnego, po litycznego  b y m  pod po­
tężną opieką mocarstw- cen ralnyeh , N iem iec i 
A ustro-W  ogier.

T ak ie  je s t n.ioje zdamlc. 1 ja , ją k ó  człow iek, 
k tó ry  w ie, k tóry  p am ię ta , co  to  je s t  nikwola, a  
jak  m iłą i d io g ą  d ia  n a r  c l  u je s t  wolmość, u tra ­
cona w sk u tek  b łędów  dziadów- i pradziadów- — 
z najw yższą rad o śc ią  piowita/lbym tn w ilę , iw 
k tó re jb y m  ujrzał, ja k  w szyscy  pa try o c i po lscy  
zw arci z  sobą jedną ideą, śm iało i energicznie 
k ie ru ją  naród  swój n a  d rogę, k tó ra  n a jrych le j 
i najpew niej w iedzie ku  szczęśliw em u, woluc 
mu i ku ltu ra lnem u życiu. W olność w y m ag a  o- 
fia r i  fen,  k to  je j używ ać p ragn ie , m usi d ia  nie-j 
ofiarę ponieść.

T a k  więc la sy  narodu  polsk iego  śpoczyw aią  
dalsiaj w- pierw szym  rzędzie, w e wiasnyicli togo 
n a ro d u  rękach . O dyby cokolw iek Łależalo ode- 
mnie. w. yzembym :r.u p rzy jść  m ógł z ptv-,-oeą 
w słusznych jogo dążeniasłi, nio zaw aliałbym  
«ię an i na chwilę, b y  to  uczynić.

W  Sofii, w lu tym  1917.

&  ź w ! ?  f f i s e s p s l i i  S ’ c l r ; f W 9 .
Nareszcie po wiciu zapowiedziach iijrzymy sa­

charynę. litóra nas puzcz pewien czas ma ratować 
wśród braku cukru. Musimy sobie powiedzieć: lo- 
psza, sacharyna, niż zupełny brak słódj czy, i pocie­
szyć się przesadną a  wątpliwą słodyczą tego suro- 
gatu pozbaw-ionego zupełnie wartości odżywczych 
Ponieważ zaś niedawmo zapowiedziano nam takżo 
zamiast iuawy, jakiś nowy, przez wynalazców j'e- 
szcze nie7.upełnie ustalony surogat kawy (surowy 
cukier), mamy przed sobą w porspekU n ie  na śnia­
danie i podwieczorek kombinacyę bardzo izezogól- 
ną, bo: surowy cukier z sacharyn?

Rozporządzenie ministerstw a  skarbu, k t ó r e  
6 i ę w c 7. o r  a j u k a z a ł o, ustanawia ceny sa­
charyny monopolowej. Ceny te wchodzą n a t  y c h- 
m i a s t w ż y  c, i e, p o w s z e c h n a  z a ś  
s p r  z o d a, ż s a c h a r y n y  r o z p o c z n i e  
s i ę  o d  20 a a r c a .  Drobiazgową sprzedażą 
saclmryoy będą się trudniły przeważnie apteki. Aby 
nie było rozczarowań u publiczności, komunikat 
rządowy z góry uprzedza, że na ra.zic dostarcr.one 
będą dla sprzedaży tylko .szczupłe ilolci nowego ai 
f.ykuluusłużyć one będą przedew-sz; tl.iejn potrze­
bom p.rzemyatórr prr.rtwórczych, u v. drajetm rzę­

dzie dopiero prywatnym  gospodarslw-om. Idzie tu 
głównie o przemysły, wyrabiające: 1) sztuczno soki 
owocowe, imionady i bezalkoholowe napoje orze 
żwiajcące; 2) pouczę i inno tego rodzaju eseneye, 
3) li mery i słodkie wódki; 4) artykuły  kosmetyczne 
7'yin przemysłom m a być cukier zupełnie odebrany. 
Również r e s t a u r a c j o m ,  k a w i a r n i o m  
c u k i e r n i o m ,  b a r o m  i t - p  m a być zakaza­
no używanie cukru do słodzenia mleka, herbaty, 
kaw y. kakao, czekolady i innych napojów. W szyst­
kim tym przemysłom i przedsiębiorstwom wolno 
będzie natom iast stosować sacharynę, k tórą  będą 
nabywały u hurtowników Natomiast stosowanie 
sacharyny przy wyrabianiu innych środków ży­
wność5 i używek będzie możihve tylko za osobnem 
zezw-oleruen. środki to i używki sprzedawane będą 
tylko z wyraź nem oznaczeniem: ^zawiera saehary 
nę« — jakkolwiek rząd zapowiada, że wśród obec­
nych, nadzwyczajnych okoliczności i tu  będą do­
puszczone w yjątki dla wyrobów, których już nie bę­
dzie można sporząuzać z emirem. Możliwe jest więc 
n. p.. żo będziemy mieli ciastka bez mąki, ale 7.a t< 
z sacharyną.

T  komunikacie czytamy, że za to używanie &.■ 
charyny w gospodarstarie prywat nem będzie dowol­
ne. Atoli z sacharyną spotkam y się na razie zape­
wnie tylko w kawiarniach ’ restauraeyach, aż odno­
śne przemysły będą nasycone. W A ustryi istnieje 
tylko jedna fabryka sacharyny, w Boguminie; tę 
się teraz właśnie rozszerza, aby mogła, pokryć przy­
szło wielkie zapotrzebowanie, ale to rozszerzenie 
potrwa podobno kilim miesięcy. Dotychczas suro- 
wi ąc t. zw. i toluoD sprowradza się z Niemiec: do 
[nero po stosownych adap tac jach  w yrabiany bę­
dzie także w  Austryi.

Taryfa cen drobiazgowych, ustanowiona rtwpo 
rządzeniem, jest następująca:

Pureka szklana z 25 tabletkam i (siła słodząca sto 
razy większa od cukru), waga nH to 1.75 grama, 25 
halerzy.

Flaszeezka szklanna z 300 tabletkam i (100-kro 
tna siła), waga netto 21 gramów, 2 K 20.

Flas7.ec7.ka szldanna pudełko lub torebka z sa- 
eJiaryną krj-staliczną (440-krotua siła), waga netto 
lO gi amów- 4 K 50 b

Flaszeczk.o. pudełko lub torebka z sacliru yną 
proszkowaną, (550-krolna siła), w aga netto 10 gra 
mów, i  K; to samo w ilości 25 gramów' 15 K.

Ja k  w »Zmt* v. ylry/.eza pewien szof sekcyi, ro- 
stauracyom i kawiarniom będzm się uprzedacrało 
sacharynę w formie krystalicznej, a nie w tablet- 
kach, a to ze względów oszczędnościowy ch. Gościa 

i  jednali będą te 'sach ary n ę  krystaliczną oglądali 
wie.śr-iwie iw formie płynnej. Półtora grama, rozpu 
szezonc w pół lltia wody, daje pryn słodzący, z k tó­
rego tylko łyżeczka wystarczy, aby zastąpić trzy 
kostki cukru. Kto lubi zadania arytmetyczne, może 
sobie wmdhig tych danj ch szefa sek c ji obliczyć, itr 
surogat owych trzech kostek cukru kosztować bę­
dzie, skoro 10 gramów kosztuje 4 K 50 h.

Rozporządzenie nio używa wyrazu »sacnarynat. 
lecz »środki s ło d ząca . Jak  rówmież ów szef sekcyi 
wyjaśnia, jest to  figura retoryczna: »totum pro
parte*; na razie bowiem irjTabiana i sprzedawana 
będzie tylko sacharyna, to bowiem jest jedyny 
sztuc7.ny środek słodzący, który jest już dobrze 
wypróbowany pod względem nieszkodliwości hy 
gienicznej. Ale w przyszłości czeka nas może »dul- 
eyiuu, k tórą wyrabia się nie jak sacharynę /. toluo 
Ja, tocz 7. — naftaliny. Także i inne środki słodzące 
są i>w stad jum  prób«. Pocieszajmy się jednak na­
dzieją, że nim się te próby -skończą, wróci do nas 
siodłu pokój, a  z nim na prawdę słodki cukier.

St*d?tt!!cy na czas w a la ? ,
M m isteisbw o ■wojuj- .•u&tami&Tsfiło aaeitępująoo 

liczby imaksyiiiiiluB przy jęć  d la  -tych pospolita- 
fcóar. 'k tórzy , będąc  jinoafczani w  laifcrroh 1872 dof 
1891, staiją. ponowni© d o  p raogiądu , a  "hcą n a  
<r/m ‘trw a ju a  w ojny  ws»ląplć ja k o  ocho tn icy  do 
e rn m , lub  cim ony 'krajow ej i m ają p raw o  do  m»- 
azani-a o d zn ak  jrelnrarrerencgo odboto ika:

1. W stępow anie d o  p i e c M y  i s trzelców , do 
irhodiotly o b ro n r  'kra.j-owmj i do  ■siraoioów' cetsar-

JĆ 7FF -śiAaCHLBR.

v i f b s s

oczy w  przedśm icntocj chw ili -otula m g ła  ine- 
,'kam'chclii i rę®aginac-y i.

9

Myśl rau-r.egio pobiegła
datłoko, d o  ojóźywny... W  pofeeinnej przedzgon- 
moj awjzyi wjasf-ępu j©-fM^zod oczyma- dftfezy 
dz-ień-ffa doan rodzlcic-lski. -kochająca jr js ta ć  ma»- 
tk i, ja k  g o  żcghiala w  ni©zaponini.iaaoj ciiwili roz- 

łkaę.żno 7-lomy &7.e7.y(f.ó>w a-lpejskiioii z ie ją  s ta n ia  n a  dw orcu  (krakoiwskim, p r u je  s ię  <jbra& 
o**vh iiOuu i »  Rą« po na® o  tw a rd y  g ra n it mMreocizioroąj, o&feaiai HXł-blasik. &>}csęścia n a  meanii, 
b d e m  ph tehym  kedretom  pocisk  a :m a tn i i , k t ór o  m igdy zfócąć ■sit; iwo an-slo... 
i -rv«k.uja« się  o skiiJj tysiącem  cdlam ków 1 Rairimy pijppadł w io-m!Men5o. Z R o ż n e j  kieszeni 

yith, ś io je  znśss&toaic iw śtM  buhator-^-aapiętnij b luzy  'widn-icjo iw ito k  'kardirk. Poehy- 
(ctb^iWóów. Rozrzu-c-sni w r-owacli stracie- lan y  iiiiad sw ym  panom  słu g a  ezy-tu:

■ -  a  i.eeh(rontóka-c-!i -kutych w głazio, s to ją , ja k ;  trzec ią  ma pow ielrzu ... Srnu
w t •oclu-.oaay, cslaaiia jąey  k ra j. Oh w iłam ' ni m e^r-zeba.^ W śrM  ciągłego k u l św istu  śnię 
Mimie  t lę ,  ż& iiiuragan p iek io lue  rcuspotał moce, ma jawi© o moim. .uri-opic.-.. Wftdtzę m ój pok ó j ca- 
żo 1 toiki sza l daiiscjcBonia opanowmi ludzi, s to ją - ł\r tiikwrlcoony... ikw iaty m» łóżA-u k w ia ty  pod 
eyeh w  w-atoe pazyoyjuog naprizeci-w siebie, i pod im ką., a tn o  d m y ia td i n ap is :: ,.W itaj w  dom u 
wyBrlająejtoh się, a b y  w zajem nie dę  w yruoido*, i^zściełskD iaf'
wać. - ’ ‘ i d y iu  dziś w  aózaeh nioieii p a d ło  to w arzy szy ,

Z !i:dj lcu tjóL  w skale, ocliro© i «  p o  ra z  wy- w  m am  wa-ż&uie, jaikobynr siedzą© ciąg le n r  
i>u-nza siQ o s tro żn i3 bokiem  króukj konow ód. — jwulkainio, cudow i ty lk o  -ząwdzi-ęcza^ ocalenie...

ż© d o b ry  tdProh ia k iś  czuw a 
roby ugodziła w e  m iiie, wgó- 

j fmatlkę i  mr o jca  i  w  bra- 
h"’i i©iz ©ienpień , . [ to... w d a iad k ó w  i  m o ją  d ro g ą  H elenkę...

N.i (d-iraju tnli-Htoii'; • ę \ t-ciaiiiaefcaibła Ą Ą y. ....Miałom &«n dzlwary. Poległem . P rzed  śm icr- 
'Ni feigcdiiyrifi litkum i ■'* d- m c nej .-embar -mą firosiłem  sio a łrę  <  Ozrpwionego R ra rż a . fcr 
ry  ozltoinie -w te j ebw'111 b laslacm  popohudmo- ' '* - - o -
£rogw sł-ońo 
,Jedtau

^  wuHmaus je g o  połow y i  i m e o d s ^ ł y  UowjaJ ty lk o  w  TO opw y  -mej śm ierci wtóh .grób m ój m a- 
f a m .  ” 7, Tfytra®«n j fa fa F *  odbijaiąi j n t  _bóH  i4Wcb9b» odwi40a«,- ajęnotora cM.ieJiowa serdee/m e 
tBo" , ,, „ r; ,M - J..„ f  dilierz «•«« niłodzien- WHpclMaoWi© o swic#n WiibcMzie, ży jąc  -rHń żv

7, -wyrairom tw a n jb  a  jątcremi .zaołw.wjj serdeewr
fcob-i sito1 '••••”  •AJnierz (T-«« n iłu iz jen - wupclMaran© o swoSm Wiitołd-zie, ży jąc  d h  -G
^ . . . ' f c f A r  n -to e  { a g .o d n e . o c łn e  s ło d y e re y  w w e h , c o  w # * * :  T o  p tw ś h o  iw d jw

Je ś li mai m oim  pogra oh ie  wj-aWi się  dziew czyna 
z  Irerialgm  w  dłoni, z 'bólu anariinirow a, słamiać 
isię będzi© aiad m oją m-igiłą, jeśli k w ia t to n  rzuci 
-na gróX> m ój, p rzem ów  dJo aiiej. masno, bo oprócz 
ciebie t ikże ją  kochałem .....

(Sima aJficj^kic saozytty barwiiłai t a  s a m  p u r­
pu ra , k tó rą  cc ic k a ła  jtg©  Bmfiaj^ćliaoina dziasTlka 
i  mbjde., gasnąco  ©ozy. Purpura- zachodu , czcir- 
wcnti ja k  i# v  i  jaik k re ,v  g o rąca .

—  Potnie 'liaideci©... Jezar?. M arya... P a n ic  ka* 
dccie.... -ro w b trz a ł b łędn ie  (ordynans, pochylo­
ny  aiati kona jący ro . Pole*cę p o  aainiitaiynszy...

S trzępem  b andażu  'owajał (niedołężni© głow ę 
eiężjKio ran n eg o  i ręce  miu d rż a ły  z pospiechu. 
W idział, że m tau v  pani jeg o  um iera . Gdzieś dań 
leOco. ga-amłały dzśiała/1 poda-ły suche , o s tre  sa lw y  
karabanow e. I dokoła- b y ła  k re w  na- miebio, n a  
śniegiem, © sypanych jBrcscyfiach, ma- jego d!yg'o- 
'istoych -rękach i  n a  białym  -bandażu raranegro.

-  G dzie szu k ać  aoibu-knsu —  rozum ow ał, 
Ocierają© k rew  spływ ającą p© -twarzy sw ego  p a ­
n a  —  te  d ja b ły  włosikle sbraelają. i d:o Czerwo­
nego  Krzyżai, ‘bu rzą  airansutaimi aapśtiał©, b io rą  na  
cdi bieg^ącj^cł. z  Łosaamii sab ita irjnszy ...,

R aze jrza ł s ię  po ,pustkow iu  i  ©doiegł s z jb k o  
za -k a ln ą  rozpadłi-nę I n ie  s ły sza ł ja k  c iężko  

" utw-okił cicho, serc© 'rozdzierającyin  ję- 
kica?: Paw ie.,., nie odchodź... bo ję  się  zostać
sam....

U m icioł sanióbnie i  jegD m toda  k-i-ow w  -obcą 
wsiąkał® Eicnrię W'i dfcioł iSBwdła-mii, ja k  na; ja ­
wie, frag m en ty  dzieciństw a, obsz-erny, dosłabni 
do-m nodzkiedski, w  k tó iy m  lałe-. m ija ły  s /y b k o ,
radośiiJ©, bczchnuir-ai©. I  * k ażd eg o  wiipo.mńie- 
niu wGiieitinS erkj iw o rz  nra-łkr łajka -jaka. *&&rć :d

w  dzieciństw ie, m łodziu tka , ja k  tw a rz  dzkaw zę- .-weneeieiej ra b a ty , eicłśl
ici-ń, p e łna  słody-erzy 1 pow agi. ipia- Wilków,.....

I  o to  um ierał, n ie  mogą© się  poskarżyrć osrą- 
tnia. islairgą Ico-nar.ki:

SftBifeo.... ja  umicru-in..

k i i zaśw ieciły ja k  śle-

Boifcwi żandauinw włoscy poeliy lib  się- n au  w  łeb  
tttaic-rającjTn. Ich  <&m.y w yszpiegow aly  -na- b c z -!'/’.'Ci©.

— hźatrpnij — pem fdzil ó-hyrarżn-ieiszy.
— Boję się.... jeśli oitwurzy cezy  i ©pray,torii- 

-nitdc, jeśli n a s  w yda, n łbo g d y  prayła-pią, k u lą
rozum ow ał drugi, w ażąc  w  jralcacii

w ład n e j, mieruichomej ręce  zioty p ierśc ień  z fea- 
nne-niom nieszczęścia —  ©palean. Ręk-aurói -rabu- 
aiśów ©dna-leżli n a  p ie rsiach  p o rtfe l B y ło ‘tam  Idl-

—  Drawo!© — zak lą ł p ie iw azy  -i sza rp n ą ł. 
Jed n o  ogniw o łaik-uazlea pękł©  n a  -białej, m ło­

dzieńczej szyi ciężką .oiwregd. Zbroeżon© krw ią
■fca błęki:-‘inych b ankno tów  i  w iele listów  kobiecą c ło to  zaśw ieciło  w  rąteaWh ■źandarm-Jrich hyen 

hlitonyc-h rtjlcą. W y p ad ły  łsw iały  —  wnpommie- i n a  p ie rś  am isra jąceg o  u]>adł «jdz© ny djramore 
rnaa- p ierw szej, mliod&icóeiscj "Jfiłoóei. ’ eiikami .m eW ion .

L is ty  poąrkm iunc Izami ©kriojmych przeczuć —  Lee© —  ueiczzy.li s ię  żam-darani i pierw szy 
b y ły  ©d«wa>tjkr,Dfcwaaty ©d m ło d e j,p ię k n e j dzże-jz mieli o tu b rz y ł meda-lioa. 
w ćzyny . I B y ła  w  nim fotogirafia- pięlm&j, i:iomał je.-?

żiaindair-mj uśm iechnęli s ię  cynicznym  pól- ©ze m łodej kob ie ty  © ciem nych głeb-oldch. sm u- 
uśm iechem  bez słów  i pw lzM iłi się  bain-knohimi. tm ych ©caaeh. U sta  je j -Liśmiochały sl© iyim v~ 
Li&ty i  k w ia ty  rozniósł wistór... Stcł n pajtiŚfcśo- śuiicchero, ja k i  m ają  d ia  ąynów  k o ch a jące , d o  

-me łzBimł, p isan e  w  noce bezsenrn  s tra sz n y c h  b re  i  ćkłiw©'ma-bkl.
PTOOHió m ato iy n eg o  ?erera. że sy n  już nie B yła  -to m atk a  um ierającego . T© oaia p-isała 
w róci... (Uugi©, czute, łzam i popłam róne f e ty ,  k tó re  to

Wioitr rirzriósł d a tek b  tya io  rozsypane k a rt-  'r a z  rozw iał p o  pobo jow iskach  ałpojęM , ost-yy, 
tkfi... Niósł jo  ja k  jeś8Cfran«'Fści© n a  n iodalc lde  po- wisAr.
'bmjorrfistoo-, g dzie  rdrałfcują jo  w  /yzerwone b ło to 1 afrani uśm iechnęli s ię  ©yiuSomSe.
koćidcle fkopyta i ©iężld© żjobiicrskie trzew ik i. | —  P rzy jac ió łka ... im a  am icp... Che bedleżza,!

- M ężna g o  dokładali© p rz ę sru k a ć  —  ir.-n!- ’ zaśm iał mą p ierw szy , 
ik-p.ął jed en  z  żaaidaTm 6n, a  dm igi d o d a ł -ze K o n a jący  d rg n ą ł, un ió sł s k r a  w laną g tó w ę  
•wtzgtairdą ludzi zdrow ycłi, -pafezi^y ch n a  t r e p a : ja k b y  die-kił bronie  sw ej'-św iętości.

—- M opraytoanrey, -a- już  degoayw »... j Jegr-jr n,sta wyt?~entoł y e h ra p łw ie . i  wv$ił-
Botchyiiili ro ag raau e  wfeieru tiworz© aiad -cięż- tóem - 

h o  rełinujmł. I ©hciiw© ręce  ro zp in a łj spńoeroi© _  MatłcP. 
irmuidar. Z resp ek tem  m ru k n ęli: .,Bog®c-z -byk',. '
n a  'wiidbk c ienkiej, jedw ałm ej } © yy^ęj b ie f e u y j  n ™
T g d r  w tra-B F  m  -ztertw łż w u-zek  d e łrfe to e j,
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" N o w a  h e f o k m a

^tkidi je s t  luecgrank-zone. WyrównamSo stan u  
Iico.&bnego je s t p aw itłz ś& n e . W stąp ia sm  4 »  puł­
k u , d o  k tó rego  kom endy uzupełn ia jącej ocho­
tnik: je s t p<rzyiiależnv, n ie m ożna odmówić 
i o przyjęcie nic p u ,  teeib& -wnosie podania.

2. Kcfinica. D la sawadromu uzupełn iające (od­
działu uzupełniając-pgo dyw izyi konnych  ty ro l­
skich s ta c lc ó w  cesarsk ich  i daJinatyósfciej dy- 
flróyi" konnych etózedców kra jow ych) a&równio 
w  s ro iii ja k  w  obronie kra jow ej liczba m ak sy - 
m a te a  w ynosi 5 (wegięfkide 3).

8. Arfcylerya połowa i górafcac Dla- baite' vi za­
pasowej w armii 8, w obranie krajowej 10.

i  A rty le ry a  fortecziia: Dka kom pan ii zapaso­
wej 10.

Oddziały lołrJków: Bezi^śrcdnfe pmyimowa- 
nffe ocho in ików  na. czas wojny z ocłzaiakami je- 
dsjoroeznie*wa ni© istnieje w tych  oddziałach.

6. Oddaj; ty  saperów  D la kom panii zapaso­
wej 6; d la  isotnpann zapasow ej batanłooru n r. 2 
fiioż.w b y ć  L w ba pothwójna.

7. Oddziały pionierów: Dla kompanii zapaso­
wej 6; dla kompanii zapasowej batalionów mo- 
Stóroyoh 10.

8. I ułk telegraficzny: Dla baitalionu zaptiso- 
wttjgo 20: pierwszeństwo maja, ukończeni techni­
cy z działu nłr-‘kix>te©hni'ki i budowy maszyn.

9. Pułk kniejowy; D4u b a ta lio n u  zapasow ego 
80. ‘ ^

10. T ren : D la  d e p a t zm papow ego 30.
11. Oddzaały sam ochodów : Dla depofc zapa- 

sowego 6 (w  orjaganttle cy fra  n iew yraźna. U. 
R.) U biegać s ię  mogą. tyllao słnoliacz© tcc łm ik i 
z dziani edeikti-oteehniki lub  nun-w n.

12. O ddziały  eanafeame: Pizyjnootwajniie w s trzy ­
mane

Eto konnicy mogą być przyjęci tylko cl oclic- 
toc '.y, którzy mają własnego, zdolnego do służ­
by bona z przepisanym rzędem. W artyleryi 
p odo woj i górskiej warunek ten nie jest konie­
czny. Przyjęcie do oddział ów technicznych za­
leżą ',iróez tego od praepiteóiw- g 88 i 5 ustrww 
wojehowej część I. 

rUda.nia należycie udokumcaitowone należy

We czwartek, dnia 30 b. m., p. Henryk T e r -  
c e n b a u m ,  literat z Warszawy: »Polityka prze­
mysłowa w Polsce przed wojną*.

W sobotę, dnia 31 b. m., dc;-ent prywatny dr 
Edward S t r a s s b u r g e r  z Krakowa, omówi 
»Udział Polski w finansach państwowych Posyi*.

W ykłady przeznaczone sjj dla studentów wyż­
szych zakładów naukowych, przedstawicieli prze­
mysłu i handlu. Odbywać się będą w gmachu dolno- 
austryacldej Tzby handlowej (Stubenring 8) o go­
dzinie 6 wieczorem. Zgłoszenia o karty  uczestnic­
twa. w kancełaryi rektoratu uniwersytetu wiedeń­
skiego do 24 b. m włącznie od godziny 4 do 6 wie­
czorem. — T aksa wynosi 7 K za wszystkie w ykła­
dy, 1 K aa oddziemą godzinę wykładową.

równywali długi w „Księdze Pośrednictwa11. Zgło- 1.000 K Pieniądze te odeo 
szenia przyjmuje kom isja w lokalu Towarzystwa rzecz ^Czerwonego Krzyża*, 
ul. Kopernika 1. 36, II. p. j

CzV irrefc, 2 7  ITaich. 1 0 1 7 ^

bezzwłocznie n a |

M r o e i k a ,
Kraków, 22 larca.

Konferencya posłów demokratycznych rozpoczę­
ła się dzisiaj rano w krakowskim magistracie pod 
przewodnictwem dra Juliusza L e o . W obradach 
biorą udział posłowie, dr German, dr LCwenstein, 
Maiyeiwefci, ZśekmSeiwsM, Zarański, Sara dir Maiise, 
Klaski, dr Bandrowski, Srokowski, d r Kolischer, dr 
SteslowiCz,, J . K. Fedorowicz.

Porządek obrad obejmuje: »St-an sprawy polskigj 
w obecnej chwili i wyodrębnienie Galicyi«. Sprawy 
to referował poseł dr G e r m a n .

Posiedzenie miejskiej komisy! gospodarczej Ko­
ła Polskiego, ©dbeckże się w sobote 24 b m. o  go- 
fWnće 10 raoio w jnag&rTra.cie kraik. Przedmiio- 
tem obrad hędrzio e-pnawazdanie Koła Polskiego z 
foanforonieyi ostarmiclj z rządem, następni© sprawy 
optowaasicyjrio i podaitkowe.

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się. posiedzenie i 
kom isji dla miejskiego gospodarstwa rolnego, p o d .C  
przewodnictwem r. m. M a r y e w s k i e g o, na 
którom przyjęto do wiadomości sprawozdanie ra-

Z krak. )'ow. technicznego. W piątek dnia 23 
m arca b. r. o gedz-biie 6 w ieczorem w sali posiedzeń 
krakowskiego Towarzystwa technicznego (ul. S tra­
szewskiego 1. 28, II p.) odbędzie się zwyczajne 
■walne zgromadzenie członków. Niedoręczone spra­
wozdania wydziału można odebrać w sekretaiyacie 
Towarzystwa.

Błąd druku W zamieszczonym w dzisiejszym po­
rannym numerze artykule pod tytułem: -Poseł
Wolf na wiecu w Cieszynie* zaszedł przykry błąd 
druku. łliamowteie w urtOpró dnigi«n. „R©fera,t po­
sła Wolfa pełen był interesujących a nawet drasty­
cznych momentów, które wieczorowi temu nadały 
ogólniejsze a s y m p t o m a t y c z n e  znaczenie*, 
a nie »sympatyczne«, jak  przez pomyłkę wydruko­
wano.

Z sali sądowej. W kraj. sądzie karnym , pod prre- 
wiodmjcitiwem radcy d ra  O l s z e w s k i e g o  rozpo 
ozęha snę. dwfsfcij ncEpnw -a pnzeoiiwik© 80-łeteiej Dą­
browskiej, sklepi,łrarce p-rzy ulicy Paderewskiego, 
or-karżonej o występek i piy.ekroeeeaiie ustawy o 
śnodkiuch żywności. W lisi opadzie z. r  żamdarmerya 
fo-rteoziina w ykn ła  w akłcipifcu ©raka,rżanej 209 kłg. 
m ski pise-enmcj, 155 klg. żyta, 385 kłg. owsa, w t ł > - 

6®<s© 100 cecfeiarów zfeimwikóiw. Zapady powyżetze 
mi© były izgłoszome. Aikt ©alearżeuia w m t& a ob,vi- 
iniiiomej, że ®apasy to jnagtuzyMGwmła i sprzedawała 
■po conaeh n.admieraiycJi.

Oskarżani© 'winosa prodeurator 'dr S ta .-p o r .
Z procederu wyrębu końskiego mięsa. Przed są­

dem krajowym karnym w7 Krakowie odpowiadali 
Lzeż.eiey: Mieczysław Baczyński i Franciszek Kruk,

E e  ś w i m t s
Sukces opery polskiej we Wrocławiu. O sukce.sie 

°pery „Eros i Psyche11 Różyckiego, osnutej na tle 
dramatu J. Żuławskiego, a  przedstawionej 10 b. 
m. we Wrocławiu, pisze z. Oz. Kędzierski w ,Kur. 
1’oan.11 między innenń:

„Atmosfera wśród publiczności szła crescendo 
w górę w7 miarę przesuwających się obrazów. Rósł 
Efipal pofwcEcfchijj, aż wybuchnął nie często u pu­
bliczności niemieckiej spotykaną owacyą. Już po 
drugim obrazie ro z la ły  się gromkie i długo nie­
milknące oklaska i wywoływania twórcy opery. 
A po obrazie ostatnim  zapał przeszedł w burzę. 
Cała publiczność zerwała się z miejsc i biła brawa, 
tupała i wokua. Teatr szalał. Artyści główni, kom­
pozytor, dyrygent i reżyser zmuszeni byli ukazać 
s;ę kilkanaście razy. Już i kurtyna żelazna zapa­
dła, a publiczność wreiąż jeszcze sia ła  i oklaskiem 
a iiawreływaniem dawała upust swemu entuzjazm o­
wi. Przyjęcie opery Różyckiego we Wrocławiu 
wróży jej trwale powodzenie na  scenach niemie­
ckich, co niewątpliwie w niemałej też mierze przy­
czyni się do przełamania dotychczasowej oboję­
tności niemie-okfbj dla sztuki polskiej.

Ar/ans dyrektora Biura korespondencyjnego. Te­
legram z Wiednia donosi- D yrektor c. k. Biura ko­
respondencyjnego w7 Wiedniu, radca rządowy Er­
nest P  i c k, został zamianowmny radcą dw7oru.

Centrala cukrowa przeciw zjednoczeniu cukro­
wni. Na odbytem w Wiedniu w7 dniu 13 b. m. nnd- 
zv.yczajncm zgromadzeniu wałnem Centrali cukro­
wej omawiano sprawę zaopatrzenia przemysłu cu-

działałności jego wt Wiedniu wyraża się też o 
greimnem uznaniem delegat Rady szkolnej kraję 
jUfjjj uą). dr Jabner. Zmarły osierocił matkę, żons 
i 7 dzieci z tego 5 niozaopatrzonyek.

Reperloar teatru miejskiego w Krakowie 
:m Juliusza Słowackiego.

" o  czwariek. dnia 20 b. m.: ^Szczęście w zakąt­
ku* II. Suilerraana (występ R Żelazowskiego).

W piątek, dnia 23 b. m.: »Szczęście w zakątku^
II. Smiermana (występ Romana Żelazowskiego).

Repertoar teatru*1 ludowego w Krakowie,
We czwartek, dnia 22  b. m.: (wznowienie) - kró. 

Iowa tirzodmieścia*. wodew7il Konstantego Kram 
lowskiego.

T e l f i f i r a m y  7 o s ta tn ie j c h w ili.

/ i  ' - * 1  • j. -1 • 1 .  GlllUt,v> iciGłU b ' i d  >>t;w spolmcy jounego 1 tego samego przedsif;biorstw7a , ! 1 , • ■ ,'„ „„„ -i t i- i i. ,U krowniczego w w7ęgiel, oraz pozostającą z-ternjako tez pomocnik ich, Jan  K.okosz, za występek ' -
przeciw7 ustawie o środkach żywności, a nadto

w nosić p o  dokonanym  ps-KCgdądzae d o  p rzynaie- 
®ne’j  w ładzy  w ojskow ej P rz y ję c ia  udzielają, 
w  piochoeie, drwekrnoJi, p ieohocie o b ro n y  k ra jo ­
wej i eitrzolcaich cesansikioł] kam eaidanoi odełzia- 
łóei7 Kiijuipowycli: w7 fcotnaricy (te. i k .), w  art-wle 
ryi', w  otehdziakioh sa p e ró w  i padu la ró w  ©dnośna 
kom endi, ił-zwpefeimjąpa. n w  ©dkifeielc sam ocho- 
d ćw  p m z e b ż w a  kom endti wcijskowa. A toli d la  
poiiau a rty le rj-i lortocanej -nr. 3  udział© zozwo- 
leń ©non on o?, wojsikowia. w  Plnzcsnyśłu zaś d la  
pu łk ó w  k r d e W - e ^  j t o l e ^ f i ^ m g o  łom eaia; 
■w-oirsikowa w W iedniu .

D ia  'ketrrattey i ar^dftrya połotwej ob rony  k ra jo ­
wej o d n o śn a  fcomocida w o jsk a  (g ru p a  obrony  
k ra jow ej) *

D ,a pu łku  a r ty le ry i górsk ie j ©brony k ra jo w ej 
n r. 1 k on tonda  wojsJcor.ra. w  'W iodruu (g ru p a  obr 
Icm p). 0  1

D la p u łk u  u rty le ry i górrfci©j obr. k ra j. nr. 2 
•com m d a  w ojpkovra  w LitrOffni&rzyoac-łi.

D la  pi 'n -u m <. górrikiej obr. k ra j .  n r. 3  ko­
m enda w o jskow a w  Insb ruku .

D ła  p u łk u  ar+ylreyi gó rsk ie j Jbr. k ra jo w ej 
mir. 4 Lontenda w-ojskowa w  Przem yślu .

P o d an ia  uweglęlłiaiioine zo s tan ą  przez odnośne 
wiadrze b ę d ą  odesłame w p ro st od  ow ych uzupeł- 
trmj.ącycJt komeind powiatoftwołi, * d o  te /irye li 
o ńeg.aj;jev się  u a lcżą . K om enda .ywnołmiaigea

pf>iuV ,lhkv
' ' yr ziOotcURuG ^Ti^adom K m y, 'dło lotórcspo 
oddzB-łu wciełacio g o  Podaniu, odatzucon© zo sta ­
n ą  w ręczone a  powm com  -petentom.

O dKtóły u-zirj e liniają©© .piechoty, s-trzeleów-.' 
p*eoho!ty ofottm y  k ra jo w ej i sitozekPw easarsk ich  
ii- r'̂ zrvv<>bęn i>atyciwn'iw»t.-
OGirofeDŚc- j af.n zg^osśtć s ię  (Ho służbv w  ogól­
nym  teran-aiie, k tó ry  ©•bowiązuje jrospotliłaków

nog-o ‘iioczinika. Oeiiobnicy, k tó rzy  o trzym ali 
zezw olenie na  przyjęci©, w  razi© g d y b y  w yjął,- 
feocwo ni© ziostali jiBewhoteiowjsnii w e -właśc-iwy-m 
c*z<at-.,:e, muszą, zgl-esie b£o d o  s łu żb y  v,r teroii-aie 
przep-rsamymr d la  ich rocznika pospLoliitakón7. Pe- 
t-enei, k tó rz y  aiż d o  dada. >pcą*'izefde»ij%e*gA te r- 
Ji ttn zgb'ic-/.©(n ia s ię  d o  cłu /.by w  pot-połiitem rit- 
fcaeunu, ni© otiiizy-malii' zoziwołenia n a  p rz y  jocie, 
m g ą  b u ć  p rzy jęc i ja k o  'ocfeotmc.y ty lk o  ' do 
tegj® 'od-uzjahu d o  łebrregu zoafeaŁI' przvdzkJ< ni 
n a  podbtaiwi© repatójpoyi ja k o  ęMspoliit«<jy.

Petenci., k tó rzy  s taw a li cLo piz-egłtulu do d a t- 
kew ęgo  zn, g ran ica , m ogą  W p iec liw ie . atrz-sb 
nao! ^ptedrw efe ©brony k ra  jow ej i sl rzebcacłi ce- 
Bąrskidh jeroczo w  8 Ghi p o  ozna.iozoiny7,m d.la 
r te h  os<obnym t-eiium;.:© -zgłoszę,n.rt. s ię  o trzym ać  
peEnwołeni© na  ochotntoz.-jT służbę.

P o d an ia  o  przyjęci© d o  jaraeiMoy, a r iy le n d  no- 
R w g j. gó rsk ie j i fortccsm ej. do- sspenów  i pńv  
tue.TfłW, df pin'cow leołt-jowogo i tcb©grafiezri 
go. do sam odabdów  i  d o  t-rcmi nałeż,y
n n o s ić  Wu - dej w  8 d n iach  p o  jiadzw yczui
fiym te rm in ie  s p W w i i a  się d o  kom endy7' w oj- 
6®-'owe"* w  WiodKiru, w zg led jro  B u<W cszeie. 
r \v ła n !a  te g o  ro d za ju  o- pizyjęci©  Pio konn icy , 
ebro.-ny7 łara.j-ourej łub  as ty ło ry i włuictiy k ra jo rre j 
WaJoay T n o rić  d o  kftnem dy w ojskon/oj w 'W ie ­
dniu .

O dczyty o Po!sss w Wiedniu,
Wierłeńskie Stowarzyszenie dla kultywowania 

umiejętności paró-iwowych (i-Freie pereirJgung fur 
staatswisscnsrf.aftliche FonbUd,mg*) urządza w7 
czapie pomiędzy 23 a  31 b. m cykl odczytów pod 
tytułem: ^Królestwo Io łsk ij  przed wojna* (1815 
do 1914).

Otwarcie wykładów nastąpi w piątek, dnia 23 
n. m., o, poprzedzone będzie przemowrą przewodni­
czącego Stowarzyszenia, szefa sekeyi dr.i Ludwika

m profesor dr StanisławĆ w i k l i ń s k i e g o ,  poR.e:
S m o l k a  wygłosi odczyt pod tytułem: i,Kajwa- 
Euic-isze momenty w In ©ryi Królestwa Kongreso­
wego od 1S15 do 1P14 roku«.

W  sobotę, dnia 24-b. » . ,  odbędzie się wykład 
profesora, uniwersytetu Jagiellońskiego dra Ludo­
mira S a w i c k i e g o  pod tytułem : »Kraj«.

V poniedziałek, dnia 26 b. iri., o godzinie' C wie­
czorem, profesor dr Józef B u z e k  ze Lwowa mó­
wić będzie »Q ludności w Pcłree«.

Tegoż cłiiia o godzinie 7 wieczorem profesor dr 
Et. K u t r z e b a mówić będzie »0 prawie i ustaw o­
dawstwie w Połsce«.

b e  w-ton.];, dnia 27 b„ m., profesor dr Józef 
K a l l e n b a c h  wygłosi rzecz, pod tytułem : »vVar- 
łz.awa, j ‘K.0 centrum duchowego życia- kraju*.

VTe środę, Unia 28 łu m., dr Widie!m f  e t r a- 
i c. h e k, adjunkt geologicznego Insty tutu  w Wic- 
Bniu, mówić będ » 0  podstawach polskiego jirze- 
Lysiu górniczego*.

chunkówe 7,a rok 191G, sprawozdanie z uskutecz,- 
‘ nionych rolót, jasiennycli, tudzież sprawozdanie 

i wTuoski ze zamierzonych robót wiosennych.
Po tein posiedzeniu odbyły 

dla gospodarstwa rolnego pod 
wiceprezydenta miasta F e d e  
miocie poddania pod uprawę gruntów miejskich w7 
różnych dzielnicach miasta położonych, a pod upra­
wę się nadających, a to już na tegoroczną wiosnę, 
zwłaszcza ziemniaków i jarzyn.

Po dłuższej dyskusji powzięto szereg uchwał, 
które będą stanowić djmektywę dla dalszych za­
rządzeń.

Wczoraj również odbyło się posiedzenie sekejd. 
ekonomicznej pod przewodnictwem wiceprezydenta 
S a r  e g  o, na którem obradowano w dalszym cią­
gu nad projektom rozporządzenia o szyldach skle- 
powyeŁ i t. p. urządzeniach firmowych i reklamo­
wych. Projekt tego rozporządzenia z nieznacznemi 
zmianami uchwalono.

W dalszym ciągu uchwalono wnioski m agistratu 
w przedmiocie taryfy za pompowanie nieczystości 
kioatj7cznych z dołów w realnośeiaeh, nie opłacają- 
cj ch podatków7 aniim yeh, oraz taryfy kosz.tów7 ro­
bót, r.ieuskuteeznianyc.h sposobem pneumatycznym.

Sprzedaż ziemniaków7. Od ipeiwn-cg© c/jku sprzeda­
je gmónia iKirakewt-ikia cioidzienin© po 5 -wragomów -zi©im- 
-rs-iaków7 ma plaica©h rfcirgiorwych. Popyt za  zfonmia- 
kiami jesit btundtoo wieJildj flto t©ż wsizęd-zie w-idać ol- 
brzymie „-c-giotnj711, crzciksijąc© n-a. zaikupn© tego  art-y- 
kuł-u. W kw-iotiniiit zaąiroiwadiziCnną będzi© rej-omewa 
r©zwiąż ’zń,emiHa-ków.

R ekw izjeya metali i kociołków łazienkowych. 
M agistrat komunikuje: Ponieważ przeprowadzone 
dochodzenia komiśyjue wykazują w wielu u7vpad- 
kach przochou7ywnnie nadal naczyń metalowych, 
objętych rekwizjreyą na cele wmjny rozporządze­
niem 7, dnia 16 czerwca 191G roku, zwdaszcza ko­
ciołków miedzianych na. wodę w7 piecach kuchen- 
m ob, przeto wobec, wielkiego z.apotrz.o.bowmnia za 
rakwirowanych metali, ustanawia m agistrat dodat­
kowy termin dla komisyi odbiorczej, celem umożli­
wienia. oddania zarekwirowanych metali tym, któ­
rzy dotąd obowiązku powyższego dopełnić nie zdo­
łali. K om isja ta  urzędować będzie w dniach 26 do 
28 b. m. w domu przy ulicy Szczepańskiej 1. 2 , par­
ter (pałac Krzysz.tofory) od godziny 9' rano do go­
dziny 12 w południc.

M agistrat w żywa wszystkich, którzy jakiekol­
wiek przedmioty metalowe, objęte rekw izycją, po­
siadają i z jakichkolwiek powodów dotąd na cele 
wojny ich nie oddali, aby jeszcze obecnie uczynili 
z idosyć ciążącemu na nich obowiązkowi, unikając 
w ten sposób odpowiedzialności karnej, przewi­
dzianej ustawą, -/.a niespełnienie tego obowiązku.

To ukończeniu cz.ynności urzędewej tej kom isji 
odbiorczej, rozpocznie ponownie urzędowanie ko 
misya kontrolna, której zadaniem jest wyśledzenie 
winnych i przedstawienie ich do ukarania.

Komisy i odbiorczej obowiązani są. też obecnie od­
dać miedziane c.ylnidrj7 łazienkowe wszj7sey ich po­
siadacze, fuzecliowcy, bez względu na to, czj7 je 
zgłosili do sprzedaży po rotanowion7-] cenie, czy 
też obowią.zkowi zgłoszenia 7. jakiegokolwiek po- 
wodu zadosyć nie uczynili.

Jednocześnie m agistrat podaje do wiadomości in­
teresowanych, że w gpr&wie w ypłaty należytośei 
a sprzęty metalowe, oddano dotąd na cele woj­

ny, interweniował u odnośnych władz i spodziewmć 
się należy, że w yplata ta  nastąpi już w7 dniach naj­
bliższy ch.

Przestroga pod adresem producentów kory w ikli­
nowej i wi erzhowej. W szeregu surowców zastęp­
czych, które zuż.ytkowtijo się obecnie w grabem 
przędzalnictwie, tkactwie worków, podszewek itp., 
bardzo poważną, rolę odgrywać zaczyniają włókna 
kory wierzbow7ej i wiklinowej. Zastępują one w7 zna­
cznej eześci włókna żutu (juty), której prz.yraóz 
jest, jak wiadomo, obecnie niemożliwy. — Galicya 
i Króleslwo I Piskie posiadają ogromno plantacye 
wikliny koszykara.kmj kulturowanej i dziko rosną­
cej na kępach, odsypiskach rzecznych i t. p,

Obecnie zbliża się pora korowania wikliny7 1 Wie­
rzchy. Agenci pozakrajowi rozpuszczają sieci na 
k iaj nasz, aby jak  najtańszym sposobem zakupić 
wiosenną korę wierzbowuą i wiklinową Liga Pomo­
cy przemysłowej ostrz.oga wszystkich interesowa 
nyrch posiadac/.y gruntu i p lan tacji wiklinowej 
przed wspomnianymi wy zyskiem.

Pady  powiatowe, starostw a. Kółka robiicz.e i K a­
sy Reiffeiscnowskie i wszystkie tym podobne insty7- 
tucye, powinny7 złączyć się do wspólnój pracy1, aby 
lud nasz w tych ciężki'di czasach osiągnął choć z 
tego źródła uczciwy, należący mu się d.oyhód- 

Z ofertami na korę łuszczoną należałoby fię le­
piej zwrócić do ministerstwa wojny7. Potrzebnych 
inforraacyj udzieli w  danym razie Liga, Pomocy7 
przemysłowej, Kraków, ulica Straszewskiego I. 28.

pierwszy7 za oszmstwo przez podrabianie piecz.ątki 
weterynarza miejskiego. Akt oskarżenia zarzuca 
oskarżonym, że kupowali konie padło lub chore, 
które z ominięciem oględzin w cterynaryjiycli wy­
rębywali i sprzedawali ludziom. Na rozprawde ze-

I związku kwestyę zjednoczenia fabryk cukru. 
Oświadczono się jednomyślnie przeciw koncentra­
cja fabrykacji cukru, jako szkodliwemu ekspery­
mentów©, który ‘ zamiast, sprowadzenia oszczędno­
ści węgli, spowodowaliby większe ich zyżyeie przy 
rówmoczesnem zmniejszeniu produkcyi. Co się ty ­
czy zaopatrzenia fabryk w węgiel na najbliższ.ą

du 
cukro- 
ńączo-

ąo z zakontraktowmriiem buraków, o ile rząd nie

którychby nie można przerobić na.

wezwraf K raka, aby udat się z nim razem do wła­
ściciela tego konia Gdv7 tam przyszli, koń miał już ,
„„-■u.,™ ■„ 1. ,,,-1 „ v " . ■, . . • • ©a pewnych gwarancyi, z.e dostarczy węgla na naj-wyciągnięte kopyta. Zawieźli go do swej stajni, a „ r  6 . n• t  „7: A 1, r 1 ■ i i , 1 -i bli >zą kanniamę, albo na cele innego zuzytKowa-;ak zeznał drugi współoskarżony, Krokosz, obrobi! - - - - &
go tenże na wy7rąb dla ludzi. Na zapytanie członka 
trybunału. P k  t© było możliwe, aby rzeź.mey mogli 
tak  obejść przepisy sanitarno-weterynaryjne, odpo­
wiedział Krokosz, że to się dziejo w teu  sposób: 
konie, pr.eznaczone na rzeź, przyprowadzano do 
weterynarza do domu, a ten, oglądnąwszy je, da­
wał kartkę, żo są. zdrowe, poezem miano je odpro­
wadzić do rzeźni. Tam jednak, zamiast zdrowych, 
podsuwano chore. Dla Baczyńskiego ten proceder 
był tern łatwiejszy7, że był w7 posiadaniu pieczątki 
weterynarza, k tórą wyciskał wiasnomoenic na zde­
chłych komach. Na zapąrtanłs przewodniczącego, 
skąd Baczyński przyszedł w posiadanie, pieczątki, 
odpowiedzi il  oskarżony7 Baczyński, że weterynarz 
Jaroszewski, zapomniawszy raz zebrać z sobą do 
oględzin pieczątkę, upoważnił P-aczyńskiego, aby7 
poszedł do niego po pieczątkę i sam ją przybił na 
mięsie końskiem. Jak  zeznał Krokosz, takie fakta 
przybicia pieczątki • weterynarskicj pr/.ez samego !
Baczyńskiego zdarzyły się następnie trzy raz.y.

Na pj7tanie, czy Baczyński posługiwał się w ka­
żdym ze wspomnianych wypadków oryginalną pie­
czątką urzędową, czy podrobioną, przez nie,go, Kro­
kosz nie umiał dać słano wężej odpowiedzi. Wio ty l­
ko tyle, że odcisk pśeczątki lemi pamomi czcionka­
mi okazywał zawsze napis: 
ne«.

Przesłuchany, jako świadek, agent policyjny K a- 
p u s t a ,  zeznał, że był w stajniach Baczyńskiego 
na rewizyi i zncdaz.ł lam jednego konia już zdechłe­
go, a drugiego konającego. Także dzieci zo są­
siedztwa widziały, jak ze stajni Baczyńskiego wy­
wożono zdechle konie. G'clem przesłuchania dal­
szych świadków, a w szczeg-ólnośd weterynarza p.
Jaroszewskiego, rozprawa została odroczoną.

Przeźrocza legionowe. Centralne Biuro W yda­
wnictw N. K. N., gromadzące niezmiernie canne

Konfliktf {liemiecko-amerykafiskL
H aga, 22 m arca. 

We-rlle wiadoimośei z Nowrngo Jliitku, Łongre® 
ma się zab rać  w  najl*l>ż®zyim tyrgodrniai. Bezpo 
śre-lnhn powodean m a hyć sto rpedow an ie  i-zech 
am erykańsk ich  oicręiów.

^fowc^oii^kfe ipJsima 5>Ti'iI>un6« i  eW orld* do 
teiagają się z  togo  ąicwodu natychmiastowego 
w ypow iedzenia w ojny. Tnue piisma ośw iadozają 
się  tz-a rozerw ą.

Fc d rćz agitacyjna G e ^ r f a .
R otte rdam , 22 m arca. 

7'Daiiy Clrr<Mi.icło« 'donosi % Noweigo Joifcu: 
P y ły  rrabasaulor aimerydcań&ki w  Baclimi© 

G o r a r - ą .  ■unia.po stanach  po b to u ' w ycł 
i .zachodnich podróż ag ita c y jn ą  d la  poparc ia  ©o 
jennycn  planów7 W ilsona, ^ tro h m c y  'senatort 
S t o n o g o -  w.n»aśii ido rząidu w  W aszyngtonie 
'pro test, oc-izywiścio ibezskutcdzny, dirzeciwibt 
alkcyi G orarda.

nia buralców, 
cukier

Pożar warsztatów w Mor. Ostrawie, Ju k  donosi 
„Gstraysky Dennik11, w niedzielę koło północy 
wybuch! pożar w zabudowaniach warsztaiowycti 
w koksowni szybu Karoliny. W krótkim czasie 
stanął w płomieniach dach rozicgtego, parterowe­
go budynku w ai^ratow ego. Eksplodował także 
napełniony7 gazem cylinder st3lowry eo wwwolalo 
głośną dotonacyę. Po dwu godzinach akcyi ra tun ­
kowej zlukaiizowano pożar.

Tragiczna śmmrć Polaka w Alpach. Z Genewy 
piszą: Przebywający7 od pewnego czasu w Szwaj- 
caryi Roch S t a s z ,  w-hrśoicicl księgarni z Pozna­
nia, wwhrał się na wycieczkę na w7zgórze Dent du 
Madi nad jeziorem genewskim Frzecbod'ząc skra­
jom lodowca, wpadł w przepaść, znajdując śmierć 
na miejscu.

Zgon Polaka w Paryżu. Jak  donoszą nam z Ge­
newy, zmarł w7 Paryżu emigrant W ładj7sfaw 
S t r z e m b o s z ,  zasłużony7, długoletni kustosz pa­
ryskiej Biblioteki Polskiej. Przez sz.erg lat był oa 
obok W ładysława Mickiewiczm jedyną siłą tej in­
sty tucji. »0n już się zrósł w jedno z biblioteką* — 
mówiono o nim. Nawot w sylwecie wewnętrznej 6.

.K ońskie mięso zbadito ^ ™ ' ,osf a f alcM ™  ^  -ć -a ź n y  re­
fleks tej epoki, która ufundowała b.ohotekę, był
011 żywyrm portretom człowieka z lat 1830—1840, 
postaci, która pałasz zamieniła na pióro.

Prasa polska w Kijowie. W edług doniesienia 
pfrai poli-ikicli, t» Kitowi© ©becmio wycho-iki ogó­
łem dziesięć peryodyc/.nych publikacji polskich. 
W ydawnictwa te powstały  pirzcważnie w7 "czasie 
wojny-.

Generał Kcniiiow. 0  mianowanymi obecnie ko­
mendantem Petersburga generale K o r n i l o w Ti e  
przynosi »Zeit.« następujące szczegóły:

Bohaterem dnia w Petersburgu jest obecnie gene-

Stany Zjadsiaeićuisa 3 Rosya.
Rutterdam, 22 -marca.

Biuro Reutera (lomcsi iz W ŝeymgŁoinu:
Stany Zjednocaon© uznały nowy mąd rosyj 

skł.

M ii i a l a j a  Mmii.
Zurych, 22 siiairca.

»N. ZwroheT Zl,g.* donoei z Nowrego Jorku'
Po Waszynigitioaiiu naide^zły turaedcwe i pry, 

waitlne tedeigramy, donoszą©©, że  generał KuzsK 
zesuił zżuaanowłany uatzełnym komeodantets 
wszystkich wojsk rosyjsidch.

'zdjęcia 'z wszystkich frontów bojowych, ma który en , Tr . .  .• , . ,. , , T 7. , , . . .  rał K o r n i  1 0 w, mianowmny komendantem woiskwalczcły Legio.nv polskie, poetanowiło u trw alić ' , , . . •'3 1  . , . petersburskiego okiegu. Korrinoc/ w czasie przer-ifemcłi i , 1 . j , . .znamienne zdjęcia tych  chwil iiiozapoimiia 
wysiłków zaszczytnych w cal.jm szeregu przeźro- 
©zy, zeeteiwtmydi unaliejęiteii© i rjcpom-Becdiinrn je 
ipio całym  kwyu- dla, zaEiinjoEnśoaira nnjscoipizych 
warpjiw z dizjiejiamaii tych iwsik bołiateirbiiiacii.

Dotąd wyszdy cztery eerye, iH-zcdStarwiając© mię­
dzy iimemi sc .n y  z wymarszu kadrów ki pod P ił­
sudskim w pole 6 sierpnia 191-1 r., marsz, n a  Kielce, 
walki na terenie Królestwa Polskiego, dalej dzia 
łalność N. K. N.? magazyny, biura, m usztry w 
Oleandiaoh, wreszcie wymarsz II brygady na Wę­
gry, oczyszczanie Lomhatu Maraiarosz, pochód w 
Kaipiaty7, budowę drogi Legionów, marsz n a  Koło­
myję. i zacięcie Eniatynal ąióźirej działanie wojan- 
ne na  Podlialu, marsz nad. Nidę zajęcie Lublina, 
maisz na Bug, dalsze walki bukowińskie bosa- 
rabskie, a w końcu połączenie-eię wszystkich bry­
gad na wspólnymi froncie wołyńskim.

Równocześnie Biuro wy7dało gotowe odczyty do 
fyróh seryj. Wyszły7 cztery7 książeczki ułożone b.ar- 
diao pomyotowic. K ażda tóąiioctóko zdabl 50 m a­
łych nlfci, odj/owiada.jących wiernie przeźroczom, 
rziioanjun n a .©kran. — W ydawnictwo jest bardzo 
tanie, luii<ly odczyt, we formie książeozki kosztuje 
50 hal. Autorem odczytów jest znany lite ra t p. 
.FnatBCBBaek Ml r a n  d o l a ,  fftóny aaittewił j© na 
podstawie aSatuailnej literatury7, oraz sprawozdań 
z .poła w alk ro7.svpaj)veh po różnych pismacli.

Nie ulega wątpliwości, że odczyty i przeźrocza 
iHeaeye się bądłl wiełldcm wzięciem w  Irraju.

Nie-hawcm urządzoną bydzio wiellca. wystawa, fo- 
tografij bojowych Legionów. Szerokie ko-ła. publi­
czności będą miały sposobność przekonać się, eo 
zdziałano w ważnej ©prawie utrwalania momentów 
dziejowych nas tak bardzo obchodzących czasu 
tej wielkiej wojny7.

Łu k r a 1
Jaworów, 16 marca. (Koncert na rzecz ,*Czcnvo- 

nego Krzyża«). Dnia 10 b. m. odbyt się tu taj kon­
cert na rzecz ^Czerwonego Krzyża*, z łaskawym, 
bezinteresownym współudziałem artystk i operowej, 
p. Maryi Dochmann ze Lwowa i pianistki p. Maryń 
Tyrowiczówmy, Flcaiii Schumanna i Wolfa, odśpie­
wano przez p. Doehmarm z niepospolitym arty­
zmem i uczuciem, wywołały wielkie w raijBio. —! 
Szczególnie tnafPa artystka do serc słuchaczów od­
śpiewaniem przepięknej pieśni: > ńve Maria*. Pro- 
gram pianistki, składający się z utworów: jMoniusz- 

O zwrot książek. Komisy7a, w ybrana w celu u- ki, Chopina i Liszta, wykonany był z p recyzją  ar-
rachomienia po 2 XA  letniej przerwie, Towarzy­
stwa Biblioteki Uczniów7 Wrdz.iahi lekarskiego U.

ty7styc7.ną.
Po koncercm odbył się raut pod przewodnictwem

Z drukarni Literackie1! w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10.

I. w Krakowie,, wzywa b. członków ,aby zwr ali p. Maryi Michałowskiej i p. Zofii Nowk-kioj, który7, 
książki, będące własnością Towarzystwa, oraz w y-'w spólnie z dochodem z konemtu, przyniósł ponad
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wania. frontu pod G o r l i c a m i  walczył kolo prze- 
jłęczy Dukielskiej, gdzie silnem uderzeniem urato­
wał gros armii dul.ielskiej od osaczenia. Szczątki je- 

■ go dywizvi w°raz z nim i pz.tnbom dywizyjny7!© do- 
eńaJy et© jŚdsMt d© mowoR i  ffifen&lSwain© były w 
Gims. Isomilow uciekł jednak z niewoli i po 30- 
dmowej wędrówce piechotą, dostał się do granicy 
rumuńskiej. Stamtąd wrócił do Rosyi, gdzie przy­
jęto go z wielkimi honorami.

Mór rybny w Dnieprze. „Ech-o Polnkio11 z dnia. 5 
nnciireai pisze, że w  Dtnrcprz© irairważyć się dal mór 
•jfeag , którego pitzyezymą jo?it OFttaa zim: Gruba
wp.rafwia lodu wwiwioLała w w©daćc bra/k tlenu, nic- 
zibędnieigio do życrls iwb. Kieżywo iryby wypływają 
ttetBKmi ma ptowioraclirię wx*ly w iniojncach, o b m k c  
mSeraaitrnaiwnięitych, guM© jo ludność łowi koszami. 
ZJeurMom .rybaków, Dmiieipr praca Idlka lak ni© bę- 
diał© (Wfefitrcizał ryb.

Zamknięcie hrowerów w póhiocnych Niemczech. 
Do >Ber). Tagbk* donoszą z dobrze poinformowa­
nej strony, iż niebawem zaprzestaną browary- w 
północnych Niemcitoch całkowicie wyrobu piwa. 
Od dnia 15 lutego nie otrzym ały już browary od 
urzędu zbożowego żadnego jęczmienia, a obecne 
zapasy 6ł arc.zą zaledwie na dwa miesiące.

RosyanEe w  GaSScyi.
SKtolrlsolm, 22 m arca .

PetGiisihurska ag. iteił. a  4 marca, izamioszciz.' 
n a s tę p u ją c y  k o m u n ik a tu  K ijow a:

W rozmazie do arm ii fromta ipołindniowo-z;
ro W m rn T  w olny 'wyjaiziT u o rn litM  t 

miejs-co\>ośe., w"chod'zacycłi w  sk ła id . g o n o ra t 
g ab©'■n.at-OTStwa galkyjsikictgo, ■znajdujących się  
na -wschód od linii Tarnoipol— -Ozocttkóro— Koło-) 
rn y ja — K u ty — Iolramy— Suczmra.. O d tąd  ry in a*  
gane są  snoron iFjpecy: Ine na to  pozw oleniu. Do 
Ó zern io t.iec  idojazal ©tółny j©3t przez Noroo 
sielce.

s-Ruis-sikoj© Słow o* (pisz©, żo głów nodow odzą- 
cy  arm iam i froittiu pohfk)ioatti-zaoLodniago 
gon. B r u ą i ł o w ,  wykłał (rozporządzenie,, aby 
właścicreił© g ru n tó w  rolny©!) i warzywynyoh na 
okupow anych  ipnzcfz wojNka rosyjsflei© tereinatól 
G alieyi i Jt illrowiny, ipirzystąpili ©bow7ią®fkow7.o i 
nadejściem  w iosny  d o  p r a c y  n a  r o l i .  W przeciw ­
nym  razi© /właściciel tziomi k a ra n y  hę Izis w ię  
zienifem do 3 m iesięcy jn b  g rzyw ną w  w ysoko 
ści do  3 tye. rubli. P o n ad to  w ładze  anaj? ipirawt 
g ru n ta  (tafcie eeikweskrować.

W Resursie urzędntezej w Krakowie przy ulicy 
św. J;una I. C odbędzie się w sobotę dnia 24 b m. 
o godzinie 7, a w braku kompletu o godzinie 8 wie­
czór nadz-wyczajno waLne zebranie członków Re­
sursy7, celem omówienia sprawy zm irny lokalu.

Zmarli:
Julian. B u c i e  w i c  z, dyntelor szkoły ludowej 

w Trembowli zmarł w Wiedniu w 55 roku życia. 
W zmarłym traci szkolnictwo ludowe zasłużonego 
pracownika który z szczcrcm przejęciem się i za­
palam. poświęca! się prz.ez 33 la t żmudnej pracy 
za-wodowoj. Od 11 la t kierował szkolą o kierunku 
rolniczo-gospodarczym i zjednał sobie na  tem po­
lu uznanie przelożonycn. jafcotoż^ szacunek i zau­
fanie kolegów eo objawiło się w tem, żo obdarza­
no go od dhrz&zogo szeregu Jat mandatem członka 
wydziału^ wykonawczego Imnfc.rcneyi krajowej, 
jnkoteż ©d lat 20 piastował godność'członka wy7! 
działu Io w . Pedagogicznego. Niomiiiej ceniony7 
by7ł w żyrem t'Owarzy7skiem i pnbliczncm, w któ- 
rcm brał czynny udział. Od wybuchu wojny zna­
lazł się w Wiedniu, g'lŁie od 2 lat był kierowni­
kiem. wzorowo prowadzonej polskiej sz.koly lądo­
wej pTzy Mcyerhofgasse, a ostaitnio kierownikiem 
pTyw. seminaryiim żeAskicgo przy Porzellangasse. 
Był też prezesem wied Komitetu nauczy cieli szkół 
ludoivy7hch . oddawał kolegom duże przysługi. O

W o j n a  o a  m ® r z& -
(Tel. c. k. R iura koresp.)

Straty włoskiej żeglugi.
Rzym, 22 anarca.

'Minfetejstw© 'iiiarymarki podaj© do w iadom o­
ści* AV ty g o d n iu , 'zakońJLonyrn dmia 15 marca 
o (północy, do  iportóu g rio sk id i Łajookato ogó 

Iłam  448 "okrętów  w szA kiej nnrodow ości ogól 
noj 'pojemności 429.000 toai. j j * c - l i a ło  zaś  457 
okrętów , ipój. 4'31.795 tom .'Ki© są  t u  M łcaem e 
bańki ryAaokie i Tnrłńsfcutfci madibraożiio. Z okrę­
gów handlowych włoskich w tym tygodniu 
łśmszezomych aostało przez nl«vr?.yjacisisilde ło­
dzią podwodne i miny jeden okręt żaglowy i je 
den parowiec.

Giraty wojennych flot nieprzyjacielskich.
Beilin, 22 marca.

Z chrwiłą. entofnetma okrętu  w ojem irgo 'ldasy 
sD an tó u - s tra ty  naszych  n ieprey jacl >ł w  o 
kręta© !. v  ijoniiych, łącznia z our-jf'we1 coiuec- 
n iczym l t  k rążow nikam i pod-
w y ż sz y ^  »'<« na  o k rąg ło  850.00-9 toti to  ®naczy 
na t a k ą  pojem ność ton -w ok rę tach  w ojennych 
ja k ą  p o siad a ła  Rcisya i Jap o n ia  razurn .-v.zięit( 
n a  pm azątku ar ojny, lub toż tydiko o GO.000 toc 
m-niej, aniżeli wyno-sila ipojemimość -ron floty 
St-anow7 Zjcdiuoe.zony7©!!, to  je s t tuzectoj z  irzędr 
na ówiocie -największoj m arym arki (wojennej na 
początku  w ojny.

Z a to p ie n ie  n ie m ie c k ie i kanouierki.
H am burg, 22 m arca.

(Biuro R outera). Kicwioclta kaaonierka 
»Ci:lnglau« zestala zuiszosona i aatonęłn w rze­
ce tYhampoa.

Zatopienie okrętu francuskiego.
L ondyn, 22 m arca .

(Biuro Ilonilera), ^raflętraki c,7.ręt żaglowy 
> ju les  Gómps« zo-stsL zatopiony dr la  12‘marca.

O-żpowieilzialr-y r e iia i i tn r :

K I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
Wydawca:

R U D O L F  OSMAN.

Rządco (in-lrarni L„ K. Oórskl,


